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P r z e d p f . „ G ło s u  Z ie m i Ż y w ie c k ie j"
R o c z n ie  . , . . . 1 0  zł. —  g r .

P ó ł r o c z n ie  . . 5  z ł. —  g r .

K w a r t a l n i e  . . . .  2  z ł. 5 0  g r .

N u m e r  p o j e d y n c z y  . . . . 2 0  g r .

TYG O D N IK  SPOŁECZNO• NARODOWY
A D M I N I S T R A C J A  I  R E D A K C J A  :

Ż y w i e c ,  u l i c a  H r .  K o m o r o w s k i c h  6 0
P o ja w ia  s io  w  k a ż d y  p ią te k  z  d a tą  n ie d z ie ln ą !

R e d a k to r p rz y jm u je  w  k a żd g  śro d ę  A d m in is tra c ja  c z y n n a  w  śro d y

R ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n ie  z w ra c a .  :: Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a

O G Ł O S Z E Ń 1 A  :
C a ła  s t r o n ic a  . . . . . 1 8 0  zł .
'/2 s t r o n ic y  . . . . . 8 0  zł .

1/i s t r o n ic y . 5 0  z ł.

'/8 s t r o n ic y  . . . . . 2 5  zł .  1
D r o b n e  o g ło s z e n ie  (3  w ie r s z e )  . 2  zł. I
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W  Im ie n iu  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j !

S ą d  o k r ę g o w y  w  W a d o w ic a c h ,  j a k o  S ą d  a p e la c y jn y ,  w y d a ł  
w  d n i u  d z i s ie j s z y m  w s k u t e k  o d w o ła n i a  o s k a r ż y c ie l a  p u b l ic z n e g o  
o d  w y r o k u  S ą d u  o k r ę g o w e g o  j a k o  j e d n o s t k o w e g o  w  W a d o w ic a c h  
z  d n i a  28 . g r u d n ia  1 9 2 7  L c z .  V r .  V I I I  1925/27/7, k t ó r y m  o s k a r ż o ­
n e g o  L u d w i k a  Z ą t k a  p o  m y ś l i  §  259 . 3. pic. o d  o s k a r ż e n ia  
o  w y s t e p e k  z  a r t .  34-. R p .  P re z .  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k ie j  z  10. 
V .  1 9 2 7 , p o z . 3 9 8  D Z U P . ,  u w o l n i o n o  —  a  z a r a z e m  o d m ó w io n o  
W n io s k o w i  o r z e c z e n ie  k o n f i s k a t y  i n k r y m in o w a n e g o  a r t y k u łu ,  
t u d z ie ż  u w o l n i o n o  o s k a r ż o n e g o  p o  m y ś i i  §  390 . p k .  o d  p o n o s z e ­
n ia  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a n ia  k a r n e g o ,  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  r o z ­
p r a w y  a p e la c y jn e j ,  n a s t ę p u j ą c y

W y r o k :
N ie  u w z g lę d n i a  s ię  o d w o ła n i a  o s k a r ż y c ie l a  p u b l ic z n e g o  o d  

p o w y ż s z e g o  w y r o k u ,  o  i l e  n im  o s k a r ż o n e g o  L u d w i k a  Z ą t k a  
U w o ln i o n o  o d  w in y ,  k a r y  i  o b o w ią z k u  p o n o s z e n ia  k o s  t ó w  p o ­
s t ę p o w a n ia  k a r n e g o  i  w y r o k  t e n  w  p o w o ła n y c h  u s t ę p a c h  s ię  
Z a tw ie rd z a .

N a t o m ia s t  u w z g lę d n ia j ą c  o d w o ła n ie  o s k a r ż y c ie l a  p u b l ic z ­
n e g o  o d  p o w y ż s z e g o  w y r o k u ,  o  i l e  n im  o d m ó w io n o  w n i o s k o w i  
o  o r z e c z e n ie  k o n f i s k a t y  in k r y m in o w a n e g o  a r t y k u łu ,  w y r o k  p o ­
w y ż s z y  z m ie n ia  s ię  w  d o t y c z ą c y m  u s l ę p ie  w  ten  s p o s ó b ,  że  p o  
m y ś l i  a rt.  38. R p .  P re z .  R z e c z y p o s p o l i t e j  z  10. V .  1 9 2 7  N r .  1/398  
D U R P . ,  o r z e k a  s ię  k o n f i s k a t ę  a r t y k u łu  p. n . • „ O b e r e k  k a g a ń ­
c o w y " ,  z a m ie s z c z o n e g o  w  n u m e r z e  28. t y g o d n ik a  „ P la c ó w k a  
K r e s o w a "  z  d n ia  10. l i p c a  1 9 2 7  r.

P o  m y ś l i  §  390 . p k .  u w a ln ia  s ię  L u d w i k a  Z ą t k a  o d  p o n o ­
s z e n ia  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a n ia  a p e la c y jn e g o .

P o w o d y :
W y r o k  - in c r w s z o s ą d o w y  w  u s t ę p ie  d o t y c z ą c y m  u  m y  n a le ­

g a ło  z a t w ie r d z ić  z  p o w o d ó w  p rz e z  s ę d z ie g o  p ie r w s z e g o  p r z y w ie ­
d z io n y c h  ze  s t a n e m  a k t  i  p r z e p i s a m i  u s t a w y  z g o d n y c h  a  w y n i ­
k a m i  r o z p r a w y  a p e la c  jn e j  n ie o d p a r t y c h .

W y r o k  p r a w o m o c n y  w  u s t ę p ie  d o t y c z ą c y m  k o n f i s k a t y  n a ­
le ż a ło  z m ie n ić  i  o r z e c  k o n f i s k a t ę  in k r y m in o w a n e g o  a r t y k u łu ,  
a lb o w ie m  a r t y k u ł  te n  z a w ie r a  t re ś ć  p r z e d m io t o w ą  p rz e s tę p n ą ,  
W  s z c z e g ó ln o ś c i  w  a r t y k u le  t y m  a u t o r  u s i ł u j e  p r z e z  w y s z y d z a ­
n ie  i p r z e k r ę c a n ie  ia k t ó w  p o n iż y ć  z a r z ą d z e n ie  w ła d z ,  a  z w ła s z c z a  

r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z  d n i a  20. m a ja  1 9 2 7  
o  p r a w ie  p r a s o w e m .

O r z e c z e n ie  o  k o s z t a c h  p o le g a  n a  c y t o w a n y m  p r z e p is ie  
U s t a w y .

S Ą D  O K R Ę G O W Y  O D D Z I A Ł  V I .  —  W a d o w ic e ,  22. lu t e g o  1928 .

S t e f a n  Z a p a ł o w i c z .

N a le ż y t e  w y g o t o w a n ie  p o t w ie r d z a  k i e r o w n i k  k a n c e la r j i  • Sroka.

„Potęga gospodarczax narodu zawisła jest w dzi­
siejszej dobie od tego, czg ten naród wzmaga swoje 
siły wytwórcze, czy gromadzi kapitał

O gromadzeniu kapitału nie może być mowy 
jeżeli w społeczeństwie niema przekonania o bezpie­
czeństwie rezultatów oszczędności i pracy, jeżeli po­
derwana jest łub może być poderwana zasada pry 
toatnej własności.

By zabezpieczyć jej poszanowanie, by zapobiec 
zamachom na nią, naród musi być mocno zorgani 
zowany, by zdołał wymóc na wszystkich bezwzględne 
Uznanie dla powyższych zasad i umiał przeciwstawić 
się wszelkim próbom zamachów na podstawy ustroju 
Społecznego “ . Roman Rybarski.

•  •  •

Zapewne pamiętają Czytelnicy „Placówki K reso ­
wej* przytoczoną przezemnie wzm ianeczkęo pewDym 
Kaziu i Izie —  jak to zawTarli „związek m ałżeński* 
W  piętnastym roku życia.

Jednocześnie w każdym  niemal dzienuiku czy­
tamy o samobójstwach, złodziejstwach, występkach 
seksualnych, popełnianych przez naszą młodzież.

Na podobny stan rzeczy składają się trzy przy­
czyny : brak powszechnej, ogólno społecznej opieki 
had młodzieżą, w pływ  demoralizujący żydostwa na 
baszą młodzież, i wreszcie zaraźliwy, zrobaczywiały, 
Zgniły przykład, p łynący ku  nam  z rozkładającej się 
bolszew ji!

Co się tyczy zgubnego w pływ u żydostwa na na­
szą młodzież, dość stwierdzić, że w przeciągu n ie­
spełna siedmiu miesięcy odbyły  się —  dwie sprawy 
ty Łodzi,"'jedna w  Lublinie, jedna w Warszawie,

przeciwko szajgecom i Żydowicom m łodym  za akcję 
komunistyczną, w którą zamieszaną była również 
i nasza młodzież. M ów im y tu o sprawach poważ­
nych, których było cztery, natomiast dzień każdy 
przynosi wiadomości, tu i ówdzie aresztowani są^za 
rozrzucanie ulotek kom unistycznych żydow scy agi­
tatorzy.

Co się zaś tyczy przykładu, z bolszewji- p łyną­
cego, to —  doprawdy —  aż zgroza przejmuje 1 

Czytam y w jednem z p ism :
„ N a  j e d n e m  z  o s t a tn ic h  p o s ie d z e ń  p le n a r n y c h  C e n ­

t r a ln e g o  K o m it e t u  W y k o n a w c z e g o  R S F S R  p o s t a n o w io n o  
p o s z c z e g ó ln y m  s o w ie t o m  m ie j s c o w y m  p r z y z n a ć  p r a w a  
o b n iż e n ia  p r z e p i s a n e g o  u s t a w ą  w i e k u  m in im a l n e g o  p r z y  
z a w ie r a n iu  p r z e z  o b y w a t e l i  s o w ie c k ic h  z w ią z k ó w  m a ł ­
ż e ń s k i c h " .

Wiadomo przecie, że dotąd 16-letni chłopcy 
mogą wchodzić w zw iązki małżeńskie z 14-Ietniemi 
dziewczętami. Teraz jeszcze o b n i ż y  s i ę  ten wiek.

Pewna Rosjanka znów opowiada współpracowni­
kow i berlińskiego pisma „Ru i* takie sceny, od któ­
rych aż w łosy na głowie stają:

„ J u ż  n a  ł a w ie  s z k o ln e j  —  m ó w i ła  o w a  R o s j a n k a  —  
u c z y  s ię  n a s ,  że  m i ł o ś ć  j e s t  n ie d o r z e c z n o ś c ią ,  że  k a ż d a  
m ło d a  d z ie w c z y n a  in u s i  w ie d z ie ć ,  c o  to  je s t  „ w o ln a  m i ł o ś ć " ,  
że  a k t  s e k s u a l n y  j e s t  k o n ie c z n o ś c ią .  O b j a ś n io n o  n a m ,  że  
n ie w ie r n o ś ć  m ę ż c z y z n y  je s t  r e a ln a  k o n ie c z n o ś c ią ,  że  
w s z y s t k o  to, c o  s ię  d a w n ie j  *• s p o łe c z e ń s t w ie  b u r ż u a z y j -  
n e m  d z ia ło  p o k r y j o m u ,  d z iś  n a le ż y  d o  r z e c z y  g o d n y c h  
p o c h w a ły .  A  r e z u lt a t  t a k i,  że  w ie le  u c z e n n ic  g im n a z j a ln y c h  
i s t u d e n t e k  r o z p o c z ę ło  le k k o m y ś ln e  życ ie ... M ł o d z i  l u d z ie  
w  d z is ie j s z e j  R o s j i  s ą  p o  w ię k s z e j  c z ę śc i f r y w o l n y m i  
e g o is t a m i,  k t ó r z y  n a  d z ie w c z ę ta  p a t r z ą ,  j a k  n a  w o ln ą  
z w ie r z y n ę .  D z ie w c z ę c iu  w ś r ó d  p a n u j ą c y c h  s t o s u n k ó w  
b a r d z o  c ię ż k o  j e s t  p o z o s t a ć  c z y s t ą .  T r z e b a  m ie ć  e n e r ­
g i c z n y  c h a r a k t e r ,  ż e b y  o p r z e ć  s ię  p o k u s o m  ż y c ia  w  t a k ic h  
w a r u n k a c h  D a w n ie j  m ę ż c z y ź n i  w y s o k o  c e n i l i  c z y s t o ś ć  
i  n ie w in n o ś ć  d z ie w c z y n y .  D z i ś  u w a ż a  s ię  to  z a  p r z e są d ,  
za  c e c h ę  d ro b n o m ie s z c z a ń s t w a .  W  M o s k w ie  w  o s t a t n ic h  
c za sa ch - w ie le  p i s z e  s ię  i  m ó w i  o  m a łż e ń s t w ie .  A l e  w  m ia ­
s t e c z k a c h  r o b o t n i c y  i  in t e l ig e n c j a  n ic  n ie  c h c ą  w ie d z ie ć
0  ś l u b i e  k o ś c ie ln y m ,  a  m a łż e ń s t w o  s o w ie c k ie  z a r e j e s t r o ­
w a n e  w  u rz ę d z ie ,  o z n a c z a ,  że  n a r z e c z o n y  b ie r z e  n a  s ie b ie  
o b o w ią z e k  t r o s z c z e n ia  s ię  o  p r z y s z łe  d z ie c k o ,  m ą ż  m o ż e  
w  k a ż d e j  c h w i l i  o p u ś c ić  ż o n ę  —  w y s t a r c z a  n a  to  p ro s t e  
z a w ia d o m ie n ie  u r z ę d u  m a łż e ń s k ie g o ,  a  w ó w c z a s  k o b ie t a  
z o s la je  b e z  ż a d n e j  o p ie k i .  A  i  w  w y p a d k u  r o z w o d u  m o ż e  
s ię  z d a rz y ć ,  że  k o b ie t a  z m u s z o n a  je s t  d z ie l ić  w s p ó ln e  
m ie s z k a n ie  z  r o z w ie d z io n y m  m a łż o n k ie m ,  p o n ie w a ż  u r z ą d  
m ie s z k a n io w y  p r z y z n a j e  m u  c z ę ść  m ie s z k a n ia .

N a  w s i a c h  p a n u j e  p o d o b n a  n ie m o r a ln o ś ć  i  w y u z d a n ie .  
J e d y n ie  t y l k o  c ó r k i  b o g a t y c h  w ło ś c i a n  d b a ją  t r o c h ę  o  m o ­
r a ln o ś ć ,  o g ó ł  j e d n a k  d z ie w c z ą t  c h ł o p s k i c h  p r o w a d z i  d z ik ie
1 n ie m o r a ln e  ż y c ie .  R o z p o w s z e c h n ie n ie  s ię  c h o r ó b  w e n e ­
r y c z n y c h ,  m a s o w e  s a m o b ó j s t w a ,  w z r o s t  p r o s t y t u c j i ,  p i j a ń ­
s tw o ,  r o z p a s a n ie  o b y c z a jó w ,  z m u s i ł y  b o l s z e w iz m  d o  w y ­
s t ą p ie n ia  z w i ę k s z ą  s u r o w o ś c ią .  K o m i s a r z  „ p r o le t k u l t u "  
Ł u n a c z a r s k i j ,  w y d a ł  u k a z ,  w  k t ó r y m  je s t  m o w a  o  k o n ie c z ­
n o ś c i  z a c h o w a n ia  o s t r o ż n o ś c i  s e k s u a ln e j .  M ło d z ie ż  k o m u ­
n i s t y c z n a  p r z y j ę ła  te n  u k a z  ś m ie c h e m " .

Jednocześnie w  Polsce mówi się i dąży się do 
wprowadzenia ślubów cywilnych, żąda się wprowa­
dzenia gm in bezwyznaniowych!

W  Polsce nauczycielstwo inicjuje ulotki przed­
wyborcze, ośmieszające duchowieństwo, a dziatwa 
szkolna te ulotki rozrzuca (por. Nr. 12 „R ozw oju*); 
w Polsce pan inspektor szkolny strzela do celu, za 
który obrał sobie przydrożną M ękę Pańską  (Nr. 14. 
„Rozwoju*); w Polsce poseł Putek, ze zgrają swoich 
ludzi napada świątynię, pieczętuje dzwon —  i to 
wszystko w  Polsce, w Polsce, w  P o lsce !

Zbliżam y się ku  zupełnemu zwyrodnieniu, z za­
wrotną szybkością staczamy się w otchłań rozezwie- 
rzęcenia —  ostatecznego u p a d k u !

Pisanie i czytanie i wiecowanie na ten temat —  
nie w y sta rc zy !

Trzeba raz przejrzyć na oczy, trzeba stworzyć 
powszechny czyn —  z bierności trzeba przejść do 
wytężonej prreeiwakcji! Trzeba się zorganizować, 
skonsolidować dla w alki z niebezpieczeństwem, któ­
rego imię zawiera się w jednym wyrazie: żydostwo!

D o  czynu, do pracy, do wielkiego czynu stanąć 
trzeba, jeżeli nie chcemy się stoczyć w otchłań osta­
tecznego upadku i zwyrodnienia !

Kazimierz Gajewski.

P o p r z e -  O l s t i P A U y r i f  8 ^  o d d a j Ją In n y m  
c z y ta n iu  j j r  i w V W W A l  d o c z y t a n i a !

Szara pios
i.

Gdybym piosnce dał tę siłę, 
coby rwała myśli zgniłe, 
gdybym w piosnkę moją szarą 
rzucił skaigę nawpól z wiarą —

II.
Toby wtedy, wtedy może 
rozniosła się w jasne zorze 
lub wśród braci pozostała 
i pierś cichem łkaniem rwała.

UL
Ale moja piosnka blada, 
co w mej duszy jeszcze drzemie, 
ani w ludzi się nie wkrada, 
ani wzlata ponad ziemię.

IV.
Bez sił ona, ja bez siły, 
bom jej nie dal słów ze stali, 
coby serca rozkrzepily 
i paliły —  jak grom pali.

V.
Moja piosnka nie wyleci 
ponad szarą, świętą ziemię, 
iskry z siebie nie roznieci, 
choć w niej morze ognia drzemie.

Zadziele koło Żywca Paweł Gołczyniak

S p ra w y  robotnicze.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w B ałej

zwraca uwagę, że wiadomości, szerzone przez kom u- 
n ika iy  prasowe o wielkiem zapotrzebowaniu rąk  ro ­
boczych przy pracach około budowy portu w Gdyni, 
niezgodne są ze stanem faktycznym  i robotnicy, w y ­
jeżdżający samorzutnie do Gdyni, zmuszeni są po ­
wracać do miejsca swego zam ieszkania z powodu 
braku zapotrzebowania sił roboczych przy pracach 
portowych i budowlanych na miejscu, w zw iązku 
z czem narażeni są na duże straty materjalne i bez 
celowe trudy.

Z Sekcji Miłośników Sceny przy Narodowym Związku 
Robotniczym im. Ks. St. Stojałowskiego w Bielsku. Dnia  
22. maja b. r. odbyło się w Dom u Polskim  w B ie lsku  
pierwsze przedstawienie, urządzone staraniem nowo- 
założonej Sekcji M iłośn ików  Sceny przy SZwiązku 
Ludowo-Narodow ym  im, Ks. Stanisława- Stojałow­
skiego.

Utwór patrjotyczny „Proroczy sen* ow iany był 
smutkiem naszych dawnych tnjów  o wolność, prag­
nieniem nowych świtów i buńczucznych lotów 
w przestrzeń,., nie śćmioną chmurami zwątpień.

Autor umiejętnie rozwinął myśl, że zapał ser­
deczny i miłość Ojczyzny zakwitają zarówno w dwo­
rach szlacheckich, jak i w chłopskich chatach, a du­
sza chłopa jednakowo kocha, w ierzy i rwie się do 
broni, jak dusza magnata. M iłość kraju —  to relikwja 
czczona w każdem sercu i domu i równająca stany 
silniej i szczerzej, niż w szystkie m owy senatorów. 
Te zmagania promienne i te k lęsk i chmurne, te ma­
rzenia sokole... znam y w szyscy od dziecka, w yrośliś­
my z niemi i z nich... —  to też bardzo m iłym  był 
wieczór, poświęcony „Bohaterom k lę sk i* w czasie, 
gd y  słońce pokonało noc niewoli.

Szczerym  w swej grze by ł wójt (Józef Szubert), 
szczególnie podkreślam, że umiejętne używanie przez 
niego ludowych zwrotów krakowskich, miało dużo 
swoistego uroku i nadawało grze jego pewną natu­
ralność, bo jeśli się odtwarza chłopa o prostej, szcze­
rej duszy, w inno się mówić i myśleć po chłopsku, 
a nie używać gładkich frazesów, bo stworzy się —  
miast typu —  manekina.

Mam usia (Dutkówna A.), ksiądz (Drabik J.), or­
ganista (Targosz), żyd  (Homa W.) i kapitan (M aksy ­
m iuk) wyw iązali się dzielnio ze swej roli, M a m u s i a  

zwłaszcza wiele okazała energji. Bron isia  (Drewnia-
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P O D Z I Ę K O W A N I E
Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie Wszystkim, którzy wzięli udział

w pogrzebie ś. p.

Henryka Kisielewskiego
w Jaworzu, a w szczególności: Wielebn. Ks. Prof. Augustynowi Pohlowi, Ks. Pro­
boszczowi Warzesze, Druhom i Druhiniom „Sokoła4* 2 Bielska, Białej, Chybia i Sko­
czowa, Delegacji Rady miasta Bielska, Muzyce Kolejowej, Urzędnikom Starostwa, Urzędu 
Skarbowego, Kasy Skarbowej, Poczty i Kolei, W. Panom S. Rusziowi i L. Forrieyowi 
za zorganizowanie pogrzebu, J. W. P. Posłowi F. Obrzutowi, Prezesowi Towarzy­
stwa Gimnastycznego „Sokół44 w Bielsku — za ostatnie pożegnanie Zmarłego,
Naczelnikowi Urzędu Skarbowego w Bielsku J. W. P. S. Chmurze, Naczelnikowi
Urzędu Skarbowego w Cieszynie J. W. P. J. Golonce, J. W. P. Dyrektorowi
J. Szajtrowi, J. W. P. Insp. Byrskiemu, P. T. Inspektoratowi Dóbr Hr. Lar?sch - Mdn-

nicha w Jaworzu, oraz wszystkim Mieszkańcom Jaworza.
J. W . P. Staroście Drowi J. Dudzie, Magistratowi i P. T. Radzie Gminnej miasta 
Bielska, W . P. Wiceburmistrzowi Fuchsowi, P. T. Dyrekcji Bielskiej Kasy Oszczęd­
ności, P. T. Dyrekcji Śląskiego Banku Eskorstowego, P. T. Dyrekcji i Pracownikom 
Zjedn. Polskich Fabryk Śrub w Bieisku, J. W. P. Naczelnikowi Izby Skarbowej 
w Krakowie Drowi J. iaśkowcowi i Wszystkim, którzy nam przesłali w tak cięż­
kiej chwili serdeczne wyrazy współczucia — składamy gorące podziękowanie.

S o n a ,  d z i e c i  1 r o d z i n a

Itówna Helena) wyglądała jak polny mączek i choć 
modulowała gło sik  za śpiewnie, czyniła to z pewnym 
wdziękiem, wrodzonym  młodości.

Dobrym  w swej kreacji i pełnym  zapału był 
również dzielny Janek (Homa R.)

Śliczna piosonki, tęsknie grane i owiane praw­
dziwym  czarem i bogactwem melodji przez orkiestrę 
wojskową, by ły  miłem dopełnieniem wieczoru, a hu­
moreska „Rekruci* rozbawiła wszystkich. Trzej ło­
buzi i podoficer (Rytko) tworzyli rzeczywiście do­
braną i doskonale zgraną „szajkę*.

Usterki —  oczywiście —  istniały, ale naogół, 
jak na pierwszą tego rodzaju próbę, przedstawienie 
wywarło dodatnie wrażenie i przyniosło pochwałę 
p. Szufie za jego dzielną reżyserję i przedsiębiorczość.

W ieczorek poprzedziło słowo wstępne, w ygło­
szone przez .red. E. Zajączka, który, przedstawiwszy 
charakterystykę utworu, poświęcił część swego prze­
mówienia autorowi sztuki, p. J. Nowakowskiem u.

H. KI

Abonujcie „Placówkę Kresową" I

Kronika.
Z  SSSstteJ-Blelska i

Dyrekcja Państwowego Seminarjum Nauczycielskiego 
Męskiego w Białej zawiadamia, że egzamin wstępny 
na I. ku rs Sem inarjum odbędzie się w czasie od 22. 
do 28. czerwca b. r. systemem lekcyjnym.

Podania o przyjęcie do Seminarjum winni wnieść 
rodzice uczniów do Dyrekcji Seminarjum najpóźniej 
do 14. czerwca b. r. Do  padania należy za łączyć:
1, metrykę urodzenia na dowód, że kandydat w roku 
1928 ukończy 14 a nie przekroczy 17 roku życia,
2. świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 3. św ia­
dectwo fizycznej przydatności do zawodu nauczyciel­
skiego, wystawiono na przepisanym formularzu przez 
lekarza powiatowego lub szkolnego, 4. ostatnie św ia­
dectwo szkolne.

Uczniowie, ubiegając^’' się o przyjęcie do Sem i­
narium, w inni zebrać się w budynku  Seminarjum 
przy ul. Komorowickiej 1. 27, dnia 22. czerwca b. r. 
o godzinie 8 rano.

Uczniowie zamiejscowi (zwłaszcza nie mający 
dogodnych połączeń kolejowych) mogą znaleźć na

czas egzaminu (22— 28 czerwca) pomieszczenie w in­
ternacie dla uczniów Sem insrjum  w Białej, przy ul. 
Głównej !. 571. W  sprsw ie przyjęcia i kosztów utrzy­
mania w internacie podczas trwania egzaminu należy 
zwracać się przed 20. czerwca b. r. bezpośrednio do 
Zarządu internatu.

W y n ik  egzaminu i decyzje w sprawie przyjęcia 
do Sem inarjum zostaną podane do wiadomości kan­
dydatom dnia 28. czerwca b. r.

Uczniowie przyjęci złożą w tym  dniu tytułem 
wpisowego 5 zł., tytułem opłaty na fundusz wyciecz­
kow y 5 zł., na obowiązujący kostjum gim nastyczny 
10 zł.; razem 20 zł.

Egzam in wstępny na kurs II.—* IV . odbędzie się 
w miarę miejsc wolnych po wakacjach, dnia 1. wrze­
śnia 1928. Zgłoszenia do tego egzaminu, poparte w y- 
maganemi dokumentami, będzie przyjmować Dyrekcja 
S  minarjum dnia 2. lipca b. r. od godziny 9 rano.

Zakład Mystyczno - Fotograficzny
W . JANOW SKIEJ

w Bielsku, ulica Blichowa 19
wykonuje wszelkie praoe w zakres fotografji 
wchodzące, po cenach nader przystępnych.

Święto harcerskie odbędzie się dnia 17. czerwca 
b, r. z następującym porządkiem : o godzinie 8 rano 
zbiórka na boisku, o godzinie 9 30 rano odmarsz do 
kościoła w Białej na nabożeństwo, z kościoła pochód 
na boisko „ So ko ła *; ślubowanie harcerzy; przemó­
wienie; o godzinie 12 obiad; o godzinie 15 Festyn 
z różnemi niespodziankami.

Grono Nauczycielskie w Starem Bielsku urządziło 
dnia 19. maja 1928 przedstawienie dziatwy szkolnej 
p. t.: „W ałek Kosyn iar*. Sztuka wypadła nadspo­
dziewanie. Na dopełnienie wieczoru odbyła się za­
bawa taneczna. Należy podkreślić żmudną i trudną 
pracę tamtejszego kierownika polskiej szkoły ludo­
wej, p. Jana Kubicy, oraz przydzielonej -tamże 
w ostatnim roku  p. A d y  Gawędz anki, która wszelkie 
swe wolne chwile z całym  młodzieńczym zapałem 
poświęciła „pro publico bono*.

Cześć ludziom pracy !
Komisja dla ustalania cen na artykuły żywnościowe 

pierwszej potrzeby przy Magistracie w B ie lsku usts- I
Jiła dnia 29. maja 1928 roku, na podstawie § 51. j 
ustawy przeir-ysłowej, następujące ceuy cb leba: za ! 
1 kg, cbleba 65 proc. 76 gr., za 1 kg, chleba razo­
wego 66 gr. Ceny te obowiązują do dnia 10, czerwca 
1928 r. Przekroczenia powyższych cen ulegną według 
§ 131. powołanej wyżej ustawy grzywnie do 1.000, zł., 
ew. karze aresztu do 3 miesięcy.

ARCHITEKT i BUDOW NICZY 
K A R O L  G A M  R O T
( z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a  b u d o w la n y )  p r o je k tu je  i  w y k o n u j e  
s o l i d n ie  i  n a  p r z y s t ę p n y c h  w a r u n k a c h  w s z e l k ie  p r a c e  w  z a k r e s  

b u d o w n ic t w a  w c h o d z ą c e .

Bielsko, u). Młyńska Nr. 3 — Telefon 612-VI

H A N I A  K Ł O S I Ń S K A

1  A L  A
L E G E N D A  B E S K I D Z K A

B y ł o  to  je s z c z e  w  c z a s a c h ,  g d y  B e s k i d  b y ł  m ło d y m  J u n a ­
k ie m  i  s z m a r a g d o w ą  p r z y łb ic ą  d o t y k a ł  c h m u r . . .  a  m ie c z  z ś w ie r ­
k o w ą  r ę k o j e ś c ią  o p ie r a ł  n a  t a r c z y  B ia ł e g o  D u c h a - K s ię ż y c a ,

B y ł o  to  w  c z a s a c h ,  g d y  g w ia z d y ,  z ło c is t e  s w a w o ln ic e ,  z b ie ­
g a ł y  z  n ie b a  n a  z ie m ię  i  g w a r z y ł y  z  e l f a m i  p o  la s a c h ,

S i a d a ł y  w ś r ó d  K i j o w y c h  d z w o n k ó w  i  p a p r o c i  i  ś p i e w a ły  
w r a z  z  w i c h r e m  p io s e n k i .  G d y  s k o w r o n k i  k o c h a ł y  s i ę  w  s t o r ­
c z y k a c h ,  a  b ła w a t y  u ś m ie c h a ł y  s ię  d o  w o d n y c h  fa l,  g d y  tę cze  
b r a ły  w  r a m io n a  r o z k w ie c o n e  j a b ło n ie  i  k ł o s y  z b o ż o w e  s ię g a ły  
d o  g ó r s k i c h  s z c z y t ó w ,  a  lu d z k a  d o la  b y ła ,  j a k o  i  d z iś ,  c h m u r n a ,  
s m u t n a ,  b e z p ro m ie n n a . . .

K w i a t y  in a c z e j  k w i t ły ,  i n n e  w o n ie  s ia ł y ,  in a c z e j  s z u m ia ł y  
d r z e w a ,  ś p i e w a ł y  s ł o w ik i ,  a le  s e r c a  lu d z k ie  t a k s a m o  k r w a w i ł y .

B o  w o ln o  w i c h r o m  i  w o d n e j  f a l i  in a c z e j  d z w o n ić ,  s ło ń c u  
in a c z e j  ś w ie c ić ,  a le  p ła c z  l u d z k i  n ie z m ie n n y  jest... B ó l  z a w s z e  
je d n a k i.

P a n o w a l i  n a d  lu d e m  r y c e rz e ,  w  s t a l  z a k u c i ,  s t a lo w e  m ie l i  
m ie c ze ,  s t a l o w e  d u s z e  i  g r o ź b ę  w  ź re n ic a c h . . .

S ło w a - r o z k a z y  p a d a ł y  z w ie ż y c  z a m k o w y c h  z ło w r o g ie  i  r o z ­
s z a la łe ,  j a k  b u r z a  ; m ie c z  b ł y s k a ł  n a d  g ł o w a m i  i  o g ie ń  n i s z c z y ł  
g l in ia n k i . . .

Ż a l  i z w ą t p ie n ie  k r z e w i ł o  s ię  w ś r ó d  lu d z i,  j a k  m a c ie r z a n k i  
w ś r ó d  p ó l.

S k a r g a  b ie g ła  w  z a g a je  b z ó w  n a r ó w n i  z  w o n ią  i  w i a ­
t re m . J ę k  o d b ij a ł  s ię  b o le s n e m  e c h e m  o d  g r o t  i d rze w ...  i b ie g ł  
w d a ł  p o w o l i  i  sm ę tn ie . . .  j a k  p t a s z ę  ze  z ła m a n e m  s k r z y d łe m .

U  s t o k ó w  B e s k i d u ,  w ś r ó d  b o r u ,  c z a i ł  s i ę  j a k  d z ik ... b a s t j o n  
k a m ie n n y  i  s z c z e r z y ł  g r o ź n ie  d o  s o s e n  z ie lo n y c h  s w e  w r o t a -  
k ły ...

W ie ż y c e .. .  n a c h y l a ł y  z o r z e  k u  z ie m i  i  d a r ł y  o b ło k i  n a  
s t rz ę p y .. .

A  r y c e rz ,  p a n u j ą c y  n a  n im ,  m ło d y  b y ł,  d z ie ln y ,  j a k  K u p a ła  
p i ę k n y  i j a k  p ło m ie ń  s z a lo n y .  Z w a ł  s ię ... G ro m .

M ia s t  p o  t r a w a c h ,  d e p t a ł  p o  s e r c a c h  l u d z k i c h ; m ia s t  ś c i ­
n a ć  d ę b y  ś c in a ł  g ł o w y  p o d d a n y c h  ; m ia s t  z r y w a ć  m a k i ,  z a ­
b ie r a ł  ln ia n o - w ło s e  d z ie w c z y n y  z  p o d  o j c o w s k ic h  s t r z e c h ,  d z ie w ­
c z y n y  o  s z a f i r o w y c h  o c z a c h  i  d u s z y c z k a c h  p r o m ie n i s t y c h  i j a s ­
n y c h ,  j a k  p o b ł y s k i  g w ia z d . .

Z r y w a ł  je  j a k  k w ia t y  i  j a k  k w ia t y  łam a ł...

S z a lo n y  b y ł,  d u m n y  i  s m u k ł y ,  j a k o  s m re k i. . ,  S i ł ą  r a m io n  
m ło d y c h  w a l i ł  —  o ls z e ,  r o z d z ie r a ł  n a j d z ik s z e  g ę s t w in y  i  n a j ­
s i ln ie j  z a m k n ię t e  o d r z w ia .

N ie  b y ło  d la ń  z a p o ry .. .  g ł o g i  n i  o s t y ,  n i  top o ry ...  n ie z d o ln e  
b y ł y  z a m k n ą ć  m u  d ro g i,

Ś w ia t  n a le ż a ł  d o  n ie g o  i  lu d z ie  k o r z y l i  m u  s ię  u  n ó g ,  

p ró cz ... jednej,..
O n a  b y ł a  n ie z d o b y tą . . .  j a k  n e n u f a r  w y r o s ł y  n a  g łę b i  j e z io r a  

i  b r o n i o n y  p r z e z  f a le  i  s z u w a r y .
B ł ą k a ł a  s ię  p o  b o r a c h  i  p o ś r ó d  n ę d z a r z y ,  n io s ą c  im  ś w ia t ło ,  

d o b r o  i  u k o je n ie .. .  B ł ą k a ł a  s ię  s a m o t n ie ,  n a p o z ó r  b e z b r o n n a  
i  t a k a  ś w ie t l i s t a  w  f a l i  z ło t y c h  k o s ,  z  o c z y m a  z a p a t r z o n e m l 
w  p ie r w i o s n k i  ś w ie ż o  r o z w i t e  i  w  m y ś l i  b ie d n y c h . . .

C h c ia ł  z b l i ż y ć  s ię  d o  n ie j,  a le  d z ie ln y c h  m ia ła  o b r o ń c ó w .  

G d y  t y lk o  r a m ię  w y c ią g n ą ł  z a b o rc z e ,  w n e t  b lu s z c z  s p o w i ł  je  
s p l o t a m i  j a k  z że laza... p o w ó j  w ę z ły  z a w ią za ł. . .  o s e t  p r z y k u ł  
sto p y ...  g w ia z d y  z a w ie s i ł y  n a d  g ł o w ą  s r e b r n e  t o p o r y  i  z ło te  
s z t y le t y ,  a  k ł o s y  ż y t n ie  z a s ło n i ł y  oczy... r o s a  w  t w a r z  m u  s z y ­
d e r s t w e m  i  k r o p l a m i  p ry s ła . . .  a  k u k u ł k a  z a h u k a ła  r o z g ł o ś n ie  —  

o g łu s z a j ą c  go...
U m y k a ł a  m u  z r ą k ,  z p r z e d  o c z u ,  j a k  u m y k a . . .  s ło ń c e  .. 

L u d  k o c h a ł  j ą  i  n a z y w a ł :  B i a ł ą  —  o d  s z a t  m o że , j a k o  ś n ie g  
b ia ły c h ,  a  m o ż e  ocl d u sz y .. .  s t o k r o ć  j e s z c z e  b ie lsze j...

Je j u r o k  b y ł,  j a k  z a p a c ł i  c z e r e m c h y  o s z a ła m ia ją c y ,  jej 
w d z ię k  o d u r z a ł ,  je j o c z y  c z a r  r z u c a ły .  K a m ie n n e  s e r c e  r y ­
c e rz a  G r o m u  s t a ło  s ię  w u lk a n e m ,  h a r d o  u s t a  p o r a ź  p ie rw sz y . . .  

z a d r g a ł y  p ro śb ą . . .
A  m ło d y  b y ł  i p ię k n y ,  j a k  K u p a ło . . .

N ie  sz a le j ,  j a k  w i c h r y ,  G r o m ie ,  a le  n a d  g ł o w a m i  t w e g o  
lu d u  r o z w i j  z o r z ę  m i ł o ś c i  i  w i e w  d o b r o c i  a  ja... B ia ł a  —  T w o j ą  

będę... “
P o p r z y s i ą g ł  n a  ś w ię t o ś ć  M a r z a n n y ,  n a  m o c  Ś w ia t o w id a . . .  

i  n a  m i ł o ś ć  d o  n ie j.
B a s t j o n  k a m ie n n y  o w in ą ł  s ię  w  b lu s z c z e  i  m a k i. . .  O n a ,  

w ie r z ą c  m u  sz c z e rz e ,  w r o t a  j o g o  z a m k u  u s t r o i ł a  w  t r a w y  i  d u s z ę  
s w ą  p o w ie r z y ł a  sz c zę śc iu .. .

K o c h a ł  ją... g ł o s i ł  jej p ie ś n i  o  s m u t k u ,  c o  z  p o d  s t r z e c h  
c h ł o p s k i c h  n a z a w s z e  u le c ia ł,  j a k  sęp... o  s ło w a c h ,  ś m ie c h u ,  r a ­
d o ś c i,  c o  s i ę  w ś r ó d  g ó r  r o z d z w o n i ł y ,  w t ó r u j ą c  t re lo m  p ta s z ę c y m .

S łu c h a ła . . .  i  u ś m ie c h a ła  s ię ,  n i c  m ia ła  n a w e t  ż a lu  d o  n ie g o ,  
że  j ą  w  s w y c h  m u r a c h  u w ię z i ł  i z a m k n ą ł  w  c isz y ...  B y ł a  s z c z ę ­
ś l iw a ,  że  s k a r g i  ś c i c h ł y  i  n i k o m u  j u ż  n ie  b r a k o w a ło  d o b r y c h  
s ł ó w  i  ja gód ...

M i j a ł y  c h w ile ,  j a k  w io s n y .  N ie  ż a l  je j n a w e t  b y ł o  s m r e ­
k o w y c h  s z u m ó w ,  k w ia t ó w  i w i c h r ó w  i  g ó r ,  t ę s k n o t ą  je j b y ł  
j e n o  G r o m ,  u n ie s i e n ie m  je j j e n o  —  u c z u c ie  d la  n ie go ...

L e c z  k ie d y  p o s z e d ł  w  b ó j,  B ia ł a  w y b ie g ła  z a  m u r y  i  w  u k o ­
c h a n y  s z ła  b ó r ,  p r z y t u lo n y  d o  z b o c z  B e s k id u .

W i t a ł y  ją  m a l in y  i  d z w o n k i. . .  w i t a ły  le ś n e  d u s z k i  i  g n o m y ,  
w i t a ł  w ia t r .

O d  s z c z y t u  d o  s z c z y tu ,  o d  k o n a r u  d o  k o n a r u ,  o d  k w ia t u  
d o  k w ia t u  —  b ie g ł  s z m e r  : B ia ła .. .  B ia ła ...

U j r z a ła  s w ó j  lu d ,  p r z y k l ę k a ł  w k o ł o  n ie j,  u j r z a ła  z c z e rn ia łe ,  
w y n ę d z n ia łe  o b l ic z a ,  u s t a  r o z m o d lo n e  i  d rż ą c e ,  o c z y  w e z b r a n e  
ł z a m i,  r a m io n a  b e z s iln e . . .

—  O , B i a ł o ! z o r z e ń k o  n a s z a ,  c z e m u ż  n a s  r z u c i ł a ś  n a  p o ­
n ie w ie r k ę ,  j a k  l i ś c ie  ?  C z e m u  z a p o m n ia ła ś  n a s  ?  B ó l  d u s z ę  s t r a ­
w i ł ,  m ę k a  z a b i ła  ż y c ie ! . . .  G r o m  n a s  w  k r w i  i  o g n iu  s p ła w ił. . .
0  B ia ło !. . .

C z e p ia l i  s i ę  je j b ia ł y c h  sza t, p la m ią c  je  s p r a c o w a n e m i  
d ło ń m i. . .  U c ie k ła  o d  n ic h ,  j a k  b łę d n a ,  s k a t o w a n a  ic h  j ę k ie m

1 g o r y c z ą  d o  n ie go ...  k t ó r y  ś m ia ł  z d e p ta ć  n a j w z n io ś le j s z e  jej 
p o r y w y ,  n a j ś w ię t s z e  u c z u c ia  i z a c h w y t y .

O s z a la ła  z  s m u t k u . . G r o z ę  m ia ła  w  ź r e n ic a c h ,  k r z y k  n a  
u s t a c h  p ą s o w y c h ,  b u n t  i  g o r y c z  w  s e r c u .

O lc h y  s z u m ia ł y  s z y d e r c z o  n a j d r o ż s z e  im ię  j e g o  —  G ro m ...  
G ro m ...

D o b ie g ł  j ą  s t u k o t  m ło tó w ...  s z ła  za  n im  —  z g o d n y m  b y ł  
w t ó r e m  d o  jej m y ś l i .  B ó l  c h w y c i ł  j ą  z a  w ł o s y  i g i ą ł  k u  t r a w ie  
i  w r z o s o m ,  t a r g a ł  i  r z u c a ł  n a  g ło g i. . .  A  s u k n i a  je j ś n ie ż n a  z a ­
c ią ż y ła  jej d z iw n ie .. .  D o t k n ę ła  r ą c z k a m i  je j b ie l i  i u c z u ła ,  że 
m o k r a  b y ł a  o d  łe z , k t ó r e  z  ó c z  o t a r l i  w  n i ą  n ę d a rae ...  Z w i o t ­
c z a ły  je j r a m io n a  i  z a c h w ia ła  s ię  k ib ić ,  a le  z a  e c h e m  m ło t ó w  
s z ła  dalej... S t a w a ło  s ię  c o r a z  b l iż s z e  i  g ło śn ie j s z e . . .

O t w a r ła  s ię  p r z e d  n ią  łą k a ,  u s ia n a  z a w i lc a m i,  p o ś r ó d  k t ó ­
r y c h  z ło c i l i  s ię  m is t r z e - k o w a le - g w ią z d y . . .  K u l i  w  s k a le  r ó w  .• 
m o ż e  n a  ło ż e  d la  k w ia t ó w . . .  a  m o ż e  d la  r u s a łe k . . .

N ie  p y t a ła  ic h .  S t a n ę ła  n a d  u r w i s k ie m ,  w  o k o lu  p a p ro c i. . .  
ł z y  z  je j  s z a t  i  z  jej o c z u  j ę ły  s p ł y w a ć  p o z ło c is t ą  s t r u g ą  w  g ł ę ­
b in ę ... ł/.y... łzy... b o le s n e  je j lu d u .  P ł y n ę ł y  i p ły n ę ły .. .  n ie p r z e ­
b r a n e  b y ł y  i  n ie z l ic z o n e  a  g o rz k ie . . .  P ł y n ę ł y  i  w z b ie r a ły ,  a ż  
w y p e łn i ł y  g łę b in ę  i  s t a ł y  się... r z e k ą ,  a  w t e d y  B ia ł a  s c h y l i ł a  s ię  
n a d  f a lą  i  n im  g w ia z d y  z d ą ż y ł y  z a r z u c ić  s w e  s ie c i  z ło c is t e  
i  c h w y c ić  j ą  w  r a m io n a ,  w i r  u n i ó s ł  j ą  w  d o l in ę  i  z a c a ło w a ł  
fa la m i.. .

W ie k i  m in ę ły . . .  L u d z ie  r z e k ę  -  s t w o r z o n ą  z  łe z  lu d u  —  
B i a ł k ą  n a z w a li. . .

K a m ie n n y  b a s t j o n  r u n ą ł ,  a  p a m ię ć  p rz e t rw a ła . . .
B i a ł k a  n a m  p ł y n i e  w ś r ó d  ł ą k ,  o  n ie d o l i  s z u m i. . .  i  c z a s e m  

b u r z y  s ię  i  w z d y m a ,  sza le je ... b r z e g i  z a le w a  i  b r z o z y  łam ie ... 
k w ia t y  top i... L u d z ie  m ó w ią ,  że  to  w s p o m n ie n ie  d o z n a n e j  
k r z y w d y  f a l a m i  k o ły s z e .

C z a s e m  s i ę  r o z b ł y ś n ie  sz a f ire m .. .  to  o c z y  B ia łe j  z z a  jej 
p r z e ź r o c z y  p a trzą ... c z a s e m  z ło te m  p r y ś n ie . . .  t o  k o s y  je j z ło c is t e  
w i c h e r  n a  t o n i  r o z w ie w a . . .  \ k i e d y  ł o s k o t  n a d  n ią  le c i,  g w a r z ą  
S ta r z y ,  że  to  h u c z y . G ro m ...

In a c z e j  te ra z  w i c h e r  d z w o n i,  in a c z e j  s z u m ią  k w ia ty . . .  
a  s t a r a  p io s e n k a  z a w s z e  j e s t  ż y w a ,  b o  d o la  lu d z k a  n ie z m ie n n ą  
je st ,  a  b ó l  z a w s z e  je d n a k i. . .

Biała, w maju 1928 roku.
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Z Poradni Przeciwgruźlicze). Z powodu urlopu le­
karza zostanie Poradnia Przeciwgruźlicza w B ie lsku  
od 5. czerwca do 3. lipca b. r. zamknięta.

Kontrola zakładów pracy. W  zw iązku z zarządzoną 
przez W ładze Centralne jeneralną kontrolę bezrobot­
nych, mającą na celu zbadanie uprawnień ich do po­
bierania zasiłków  i zapomóg, oraz prawidłowości 
Przyznania i w ym iaru tychże, niezbędnem jest spraw­
dzenie w  zakładzie pracy (firmie), w którym  ostatnio 
bezrobotny pracował, czy b y ł on w  nim  faktycznie 
zatrudniony, przez jaki okres czasu, ile w ynosił jego 
ostatni zarobek, oraz z jakich powodów został z pracy 
zwolniony.

Z  dniem 1. czerwca b. r. przystąpił Zarząd Obwo­
dowy Funduszu Bezrobocia w B ie lsku  do przepro­
wadzenia wzmiankowanej wyżej kontroli, zwraca się 
przeto do P. T. interesowanych z prośbą o ułatwie­
nie pracy zgłaszającym się w  tym  celu kontrolerom 
i poświadczenie uzyskanych przez nich wyników, 
nadmieniając, że każdy kontroler zaopatrzony będzie 
w odpowiednią legitymację tutejszego Zarządu, którą 
przed przystąpieniem do swych czynności obowią­
zany jest okazać.

Powiesił się dnia 24, maja b. r. w Węgierskiej 
Górce posterunkowy Policji Państw. Desperat użył 
jako pętlicy halki kobiecej.

Z  Ż yw ca i o k o lic y .
Jednodniówka. Z okazji instalacjiTrs. Jana Kantego 

Wojewodzica na probostwo w Rychwałdzie, wydaną 
została „Jednodniówka", którą opalrzył pięknym 
wstępem p. prof. Kremer. Na treść, prócz wstępu, 
znalazły się prace znanej autorki p. Mączyńskiej, 
p. Ludw ika  Polońezyka, p. Św iątka i p. Jagosza. Do 
nabycia w firmie Zacharias w Żywcu. Dochód prze­
znaczony na odnowienie kościoła w Ryehwałdzie.

Wielkie Propagandowe Zawody lekkoatletyczne ko­
biet urządziło T. S. „Koszaraw a" w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt, które —  mimo niepogody —  w zu­
pełności udały się, ściągając wielkie m asy publicz­
ności. Zawody same by ły  bardzo interesujące, prawie 
wszystkie miejsca zdobyły zawodniczki krakowskie, 
mając bardzo silną konkurencję Górnośląską. Pad ły 
tu nawet re k o rd y ! Ciekawem jest, że inne towarzy­
stwa tutejsze nie urządzają tego rodzaju imprez. 
Czyż zawsze ma się iść na dochody ?

O ile nam wiadomo, to T. S. „Koszarawa*4 urzą­
dza w dniu 1. lipca b. r. W ie lk i Festyn na swojem 
boisku, połączony z biegiem okrężnym  przez Żywiec 
i męskiemi zawodami lekko-atletyczuymi.

Zawody. W  dniu 3. czerwca b. r. odbyło się tu 
Święto Przysposobienia W ojskowego i W ychowania 
Fizycznego, na program którego, oprócz M szy  św,, 
defilady, złożyły się zawody lekkoatletyczne, biegi 
i marsze. W  biegach i marszach zdobyły pierwsze 
miejsca drużyny strzeleckie, w skokach wdał pierw­
sze miejsce zdobyło T. S. „Koszarawa**, najpiękniej­
szy skok  oddał p. Adam  Pawełek z T. S. „Kosza­
rawa**. D rugie  pierwsze miejsce zdobyło również 
T, S. „Koszarawa** w rzucie ku lą ; k ilka  pierwszych 
mieisc zdobyło gimnazjum „Hufiec szkolny**, specjal­
nie p .  Sobezyński uzyska ł bardzo ładno wyniki, re­
szta ragród  przyprdłe tutejszemu „Sokołowi**, który 
w tym roku wystaw ił wielką ilość zawodników. Spo 
dzlewać się należy ładnego dochodu, gdyż wszystko 
było zadarmo

Sprawy robotnicze. Ostatnio szeregi Narodowego 
Zw iązku Robotniczego na terenie Żywca rozrastają 
się szybko. Dn ia  16. maja b. r. odbyło się zebranie 
robotników cegielni p. Schwarza, poczem przystą­
piono do organizacji i w yboru Zarządu. W ysuwając 
żądania podwyżkowe, które po 3-dniowym strajku 
p. Schwarza, zostały pom yślnie wygrane. O trzym ano: 
dniówka 25 proc., kobiety 24 proc., g linn ik  15 proc. 
Dn ia  25. maja b. r, odbyło się zebranie w  lokalu 
w łasnym  kol. z Cegielni Miejskiej. W ybierając de­
legatów, uchwalili solidaryzować się z żądaniami 
kol. rob. Schwarza. Jakoż uzyska li tę samą poprawę 
co powyżej wymieniono. Dn iów ka uzyskała  w n ie ­
których w ypadkach 30— 35 proc.

Dnia  4. czerwca 1928 odbyło się Zebranie ro ­
botników cegielni p. Sanetry i rezultatem tego przy­
stąpiono do organizacji i w yboru delegatów. W  naj­
bliższych dniach przybędą nowe szeregi, które zry­
wają z obłudną żydow ską P. P. S.

KO R ESP O N D EN CJE
K ą ty .
Zarząd Ke ła  Powiatowego T. S. L. im. T. K o ś­

ciuszki w Kętach podaje do publicznej wiadomoś i 
sprawozdanie ze zbiórki 3-Majowej w roku bieżącym.

A . D o c h ó d .  I. Kęty: 1. Zbiórka uliczna oraz 
sprzedaż nalepek 873 49 zł. 2. W ieczór 3-Majowy 
179 90 zł. 3. Zawody sportowe 102 73 zł. —  Razem 
1.156 12 zł.

II. Okoliczne wsie, a t o : B-elany, Bujaków, B u ­
lowice, Czaniee, Hecznarowice, Kobiernice, Łęki, 
Osiek, Pisarzowiee, W ilkowice, Malec, Nowa W ieś 
i Porąbka złożyły łącznie na ręce Ko ła  915'74 zł. 

Cała zatem zbiórka wynosiła 2.071 86 zł.
B. R o z c h ó d :  1. D a r Narodowy, przesłany 

Głównem u Zarządowi T. S. L., 973 07 zł. 2. Za w y­
dawnictwa 3-Majowe Głównem u Zarządowi 629 85 zł.
3. Rabat Ko łu  i Czytelniom T. S. L. 279‘84 zł.
4. Koszty  urządzenia Obchodu 189’10 zł. —  Razem 
2.071 86 zł.

Kęty,;-.dnia 5. czerwca 1928,
Dr. Dymek w. r., przewodniczący 

B. Łuszczyński w. r,, skarbn ik  Koła.

W  niedzielę dnia 10. czerwca b. r. obchodzić 
będzie miasto Kęty  doniosłą uroczystość, a m iano­
wicie : Poświęcenia i otwarcia mostu i drogi dojaz­
dowej, jak również oddania tychże do użytku 
publicznego, z następującym p rogram em : 1, Pow i­
tanie Gości na dworcu kolejowym o godzinie 8 ’15 
rono. 2. Przyjęcie Gości w lokalach Magistratu 
mmsta Kęt (Rynek). 3. Uroczysta M sza  św. o godz. 
10 45, poczem po M szy  św. pochód w stronę mostu —  
tegoż poświęcenie i otwarcie, następnie zakończenie 
uroczystości odśpiewaniem pieśni patriotycznych 
pod pomnikiem  św. Jana Kantego w Rynku.

M lkuszow lce .
Dnia  12 maja b. r. odbyło się w lokalu Ochronki 

Polskiej w M ikuszow icach Śląsk ich zebranie obywa­
teli Polaków, zam ieszkałych na teranie M ikuszow ic 
Śląskich i O lszówki Dolnej. Licznie zebrani obyw a­
tele uchwalili jednomyślnie zorganizowanie „Związku 
Obywateli Polaków ".

Po zagajeniu Zebrania prz^z p. Mullera obecni 
wybrali na przewodniczącego obrad p. Mullera, na 
sekretarza p. Szczerbinskiego.

Po przeczytaniu statutu, który został jednogłoś­
nie przyjęty, przystąpiono do wyborów  R ady  i Za ­
rządu Związku. W  w yn iku  wyborów  w  skład Rady 
Zw iązku weszli pp.: inżynier prof. Słuchocki, jako 
przewodniczący, Królowa, Uią i W ysocki. Do  Zarządu 
Zw iązku wybrani zostali pp.: Muller, jako prezes, 
M. Szczerbiński, sekretarzem, Jastrzębski, zastępcą 
nrezesa, Król, zastępcą sekretarza, Drozd, skarbn i­
kiem ; jako ław nicy: Pacek, G órny i Zontek.

Zw iązek Obywateli Polaków  stanowi organizację, 
niezależną od partyj politycznych, a ma na celu 
obronę interesów Polaków, pielęgnowanie ducha na ­
rodowego i skupienie społeczeństwa polskiego.

Związek Obywateli Polaków  postanowił w pierw­
szej linji zwrócić się do W ładz z prośbą o ustano­
wienie szkoły polskiej w M ikuszow icach śląskich. 
D o  obecnej chwili ludność polska w  gm inach M iku - 
szowice Śląsk ie  i O lszówka Dolna niema szkoły pol­
skiej. natomiast istnieje w dwóch budynkach cztero­
klasowa szkoła niemiecka z językiem w ykładow ym  
niemieckim, a dzieci ludności polskiej, nie chcąc dać 
się zgermanizować, zmuszone są do około czterech 
kilometrów oddalonej szkoły polskiej w  Bystrej 
uczęszczać.

Jesteśmy pewni, że W ładze nasze zrozumią po­
łożenie ludności polskiej i przez usunięcie anormal­
nych, obecnie istniejących, stosunków w gm inie M iku - 
szowice Śląskie  uchroni młodociane pokolenie od za­
n iku  ducha narodowego i zgermanizowania się.

Dalszem i planami Zw iązku Obywateli Polaków 
s ą : przeprowadzenie akcji budowlanej domków
mieszkalnych —  celem wzmocnienia stanu posiadania 
polskiego na tym  zagrożonym  terenie.

Ś le m ie ń ,  pow. Żywiec.
Staraniem obecnej Zwierzchności Gminnej, z na­

czelnikiem gm iny p. Franciszkiem  M yśliw cem  na 
czele, zostały otwarto jarmarki na konie, krowy, 
trzodę i w szystkie towary, oraz artyku ły  spożywcze. 
Jarm arki będą się odbywać co drugi poniedziałek. 
P ierw szy jarmark, połączony z uroczystem otwarciem, 
odbędzie się w  dniu 11. czerwca b. r. Spodziewany 
jest liczny napływ  tak sprzedających, jak i nabywców.

S t r a c o n k a ,  pow. Biała.
T-wo Gimnastyczne „Sokó ł* w  Straconce, urzą­

dza w dniu 10-tego czerwca b. r. t. j. w niedzielę, 
Poświęcenie Sztandaru Sokolego, na które zaprasza 
ogół po polsku m yślących Polaków. Początek uro­
czystości o godzinie 10-tej.

un ie w a żn S a  s ię  s k r a d z io n e  p a p ie r y  w o j s k o w e  n a  n a z w i s k o  

st. p. L u d w i k a  R y c h łe g o ,  P ie t r z y k o w ic e  2 4 1 , w y d a n e  p rz e z  
P. K. U .  w  B i e l s k u
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^ O G Ł O S Z E N I  E s s
W  sobotą 9. czerwca 1923 r.

o g o d z in ie  7 w ie c z ó r  
o d b ę d z ie  s ię  w  D o m u  P o ls k im  w  B ie ls k u

W A L N E

fi Z E B R A N I E
członków

„BUDOWLANKI MIEJSKIEJ"
SPÓŁDZIELNI BUDOWLANEJ
z  n a s t ę p u  ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d  :

1. P r z e c z y t a n ie  i  z a t w ie r d z e n ie  p r o t o k o łu
z  W .  Z e b r a n i a  z e s z ło r o c z n e g o

2. S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  z a  u b i e g ł y  r o k
3. S p r a w o z d a n ie  r e w i z o r ó w  r a c h u n k o w o ś c i
4. P r z e d ło ż e n ie  b i l a n s u  i u d z ie le n ie  a b s o lu -

t o r j u m  Z a r z ą d o w i  i  R a d z ie  N a d z o rc z e j
5. U c h w a ła  p o d z ia łu  z y s k ó w  i  s t r a t
6. U c h w a ie h ie  b u d ż e tu ,  z o b o w ią z a ń  i d z ia ­

ł a l n o ś c i  s p ó ł d z i e ln i
7. E w .  z m ia n a  s t a t u t u
8. U z u p e łn ie n ie  Z a r z ą d u  i  R a d y  N a d z o r c z e j
9. W y b ó r  p re z e s a ,  w ic e p r e z e s a  i r e w iz o r a

R a d y  N a d z o r c z e j  
10. W o ln e  w n io s k i

RADA NADZORCZA:
l a 4 * k N l ( r  m  n

•  ZARZĄD:
Riiiłnitin mn

Wieniec-Pszczćłka
Najstarsze pismo ludowe w Małopslsce

z a ło ż o n e  p rz e z  śp . K s .  S T A N I S Ł A W A  S T O J A Ł O W S K I E G O  

5 2 - g i  r o k  w y d a w n ic t w a  P r e n u m e r a t a  k w a r t a ln a  2 Z ło t e

A d r e s :  K R K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  N r . 6 .

Żądajcie bezpłatnych numerów okazowych !!

L E O N  T E S S E R  W  B IA Ł E J
Pierwszorzędna Kaw iarnia  i Restauracja

Znakom ita kuchnia polska wydaje obiady 
i kolacje —  po cenach um iarkowanych.

W Y B O R O W E  L IK IE R Y  I P IW O  
O r y g in a ln e  z a g r a n ic z n e  w in a .

Dla przyjezdnych I zebrań towarzyskich osobne gabinety.

Światowej sławy

i ZDROJOWISKA 3— 20

P E N S J O N A T Y  -  I N T E R N A T Y  -  BOSWSY W Y ­
C H O W A W C Z E  D L A  C H Ł O P C Ó W  I D Z I E W C Z Ą T
C e n a  z a  e a ły  s e z o n  w y n o s i :  d la  d z ie c i  1 4 0  S fr . ,  d la  d o ­
r o s ł y c h  1 5 0  S f r .  t. j. z a  4  m ie j s c a  k ą p ie lo w e  z t y g o d n io w ą  
z m ia n ą .  —  Z a k ła d y  k ą p ie lo w e  o b e jm u ją  p o n a d  100 0  m ie j s c  
f a m i l i j n y c h .  —  P r o s p e k t y  w y s y ł a  s ię  o d w r o t n ą  p o c z tą . 

Biuro miejsc kąpielowych Pestalozzi 
( F e d e r a t io n  In t e r n a t io n a le  d e s  P e n s io n a t s  E u r o p e e n s )  

Budapeszt, ul. Alkotmany 4 . 1.
T e l e f o n : T e r e z  2 4 2 -3 6

M I E J S C A  K Ą P I E L O W E  —  Z D R O J O W I S K A :

W Wpgrzech: B u d a p e s z t ,  S ió f o k .  W S zw a jca rji: w  G e n e w ie * ,  
L a u s a n n e * ,  N e u c h a t e l* ,  L u z e m ,  M o n t r e u x * ,  Z i i i i c h * ,  R u ­
g a n o ,  S t .  M o r it z .  We Francji : Paryż*, D e a u v i l le ,  T r o u v i l l e ,  
B ia r r i t z ,  A ix - l e s - B a in s ,  G r e n o b le * ,  E v i a n  (G e n f e r - S e e ) ,  
C h o m o n i x .  Na francuskiej riw ierze: S t.  R a p h a e l ,  C a n n e s ,  
N iz z a * ,  J u a n le s - P in s ,  M o n t e - C a r lo ,  M e n t o n .  W A n g iji: 
L o n d o n * ,  C a m b r id g e * ,  B r i g t h o n ,  F o l k s t o n e .  We Włoszech: 
S a n - R e m o * ,  N e r v i ,  V e n e d ig ,  B o r d ig l ie r a ,  A b b a z ia ,  R ic c io n e ,  
R o m * ,  N e a p e l * ,  P a le r m o ,  M e ra n .  W A u s trji: W ie d e ń * ,  Z e i l  
a . S  , L in z * ,  I n s b r u c k * ,  S a l z b u r g * .  W Niem czech: B e r l i n * ,  

W B elg ji: O s t e n d e .  W Afryce: A lg i e r ,  T u n is .

Miejscowości oznacz. * aą stałemi internatami, Domy wychow aw cze dla 
chłopców i dziewcząt (także dla dorosłych) przez cały rok otwarte, 
wszelkie inne pensjonaty w miejscach kąpielowych są tylko w miesiącach 

lipcu, sierpniu i wrześniu otwarte.
Dla towarzyskiej jazdy zniżka 25— 50 proc. w osobnych wago­
nach Puilmanna. — Ceny w internatach wynoszą w roku szk. 
(począwszy od dnia 15-go września) 110 Sfr miesięcznie.
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M in ę  d li M i p c l t  sle!
P i e r w s z e j  ń u f k a  p a l o n y ,  n a d z w y c z a j
j a k o ś ć !  V I«a% »8Sv s i l n ą ,  je c S n o fc ic o w ą ,
dw ufelcow ą, S^#(£fess»'aif‘ krajow y I zagraniczny 
karpiów kę — Ł - W s  SB.S, w  różnych kolorach
dreny— sączki —wapno budowlane

portlandzki dosta rcza  każdą Ilo ść
n a t y c h m i a s t .  — P r z y j m u j e  r ó w n i e ż  

p o k r e ś l ©  d u c h ó w  w e  W ł a s n y m  z a k r e s i e  
* ------------------  p r z e z  f a c h o w y c h  p o k r y -

w a c z y ,  p o r ę c z a j ą c  z a  m » i e r j a ł  i d o b r e  w y k o n a n i e .

3 3 Z l e c e n i a  p r z y j m u j e . f i r m a :

Władysław B o d u c h
Ż y w i e c ,  Ry ne k 127 —  ^wmer teSefonus 7 6

Nie wierz!
Nie wierz przenigdy kobiecie,
Jej usta kłamstwo wciąż kala ! 
Zdradnej trucizny to kwiecie; •—  
Nie wierz przenigdy kobiecie!
Ciałem cię swojem oplecie,
Wyssie —  i umknie jak fala.
Nie wierz przenigdy kobiecie,
Jej usta kłamstwo wciąż kala!

Janosz Włodz.

JAGOSZ WŁODZIMIERZ.

To i owo.
Rozmawiałem niedawno z osobą bardzo poważną i powa­

żaną, wyróżniającą się od nędznego plebsu posiadaniem wielce 
zapijaczonego głosu i kartoflanego nosa w kolorze wybitnie 
buraczkowym.

Zastałem go siedzącego przy stoliku w bliskiem sąsiedztwie 
bufetu, w towarzystwie poważnego kształtem kufla, z którego 
sączył nieustannie treść wzmacniającą, wlewając ją do żołądka 
o pięknej, owalnej i dostojnie wydętej formie.

Ponieważ smutno jest człowiekowi samemu na świecie, 
przeto przysiadłem się skromnie i rozpocząłem dyskurs „de 
publicis

—  No i cóż nowego, szanowny panie! Zdrowie, przypusz­
czam, kwitnące. A córeczki? Słyszałem coś o ponownych za­
ręczynach . . .

—  Et, panie. Szkoda gadać! Powiem panu w dyskrecji 
(aleś trafił, pomyślałem sobie), że na ten towar nie ma popytu! 
Zjedli mi już konkurenci wszystkie zapasy spiżarniane, złako- 
mili się nawet na wino domowe i wypili butlę, ale na córki io 
żaden. A może pan ? !

(Uśmiechnął się łzawo i uścisnął mi kolano).
Spojrzałem nań ze zgrozą. W oczach zabłysły mi trzy 

bujnie rozkwitłe córy, stojące silnie na fortepianowych nogach, 
zawołać chciałem: broń Boże! — lecz wstrzymałem się i od­
parłem z żażenowaniem:

—  Nie jestem godzien —  chyba innym razem. Ślubowa­
łem zresztą czystość !

Familjarna dyskusja z miejsca ustała, natomiast przyszła 
kolej na sprawy miejskie.

—  Wiesz pan, że mam grunt, który trzeba również nawo­
zić. Ale nawóż-że go, kiedy wieźć nie można ulicami bez przy­
krycia, za przeproszeniem, gnoju, bo śmierdzi.

—  I  mam sprawić płachtę, bo śmierdzi... i wygląda nie­
estetycznie —  powtórzył z oburzeniem: —  Okna mojej sypialni 
wychodzą na oborę —  i, dzięki Boyu, nic mi nie śmierdzi, 
a nawet, nie chwaląc się, dobrze wyglądam. I  nos mam zdrowy, 
jak rydz! A pokolenie dzisiejsze to zaraz nosem kręci!

Zasapił się i prawił dalej:
—  Albo, chcę stawiać. Dom na dwa piętra. Ale cóż ? —  

Cegła w kartelu, a  kartel sprzedał cegłę jeszcze przed wypale­
niem po cenie niższej od dzisiejszej o jakie 100 procent. Nie

ma cegły w“ kartelu, ale jest w rękach prywatnych. Dostaniesz, 
owszem, ale słono płać! Zamiast dwóch piętr, postawię chyba 
jedno! Zresztą, wie pan co, -- mam świetny pomysł: Stworzę 
koncern chcących, a nie mogących się budować! —  Na moim 
gliniastym gruncie usadzę dziesięciu robotników, woda jest, 
niech lepią ręcznie. Suszarnia nie wielki kłopot, piec się jaki 
taki postawi i —  zrobię konkurencję, że aż strach !

Będzie, dalibóg, interes !
—  Chcesz pan cegłę ? Ile ? Robi się !

. —  Ceny wyjątkowe!
Trzeba się bronić i popierać !

S ® T  W r e  n iw a w Polsce sp najlepsze ? - f i s
jedynie p iw a jasne , ciem ne i porter

Z ednoezorm-h Browarów  W arszawskich p. f.:

iMosdi l Schlele S. i u wis
Zastępstwo: B. JMÓB, Biała, ulica Weozelisa. leleton 2447

n  i m
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Praw o oMrait mego sftPu 
oMa w celi prieSoiań sie, 
że wykonuje obuwie mesKie. damskie 
i dziecince po cenach sajoiższjcP
J. 10D0MSI w Sialej. Ryneb G

F i r m a :

WYRÓB KRAWATEK „ŚLĄSK"
w  Białej, ul. G łó w n a  43

(PRZEDTEM GŁÓWNA TRAFIKA) 
s p r z e d a j e  t a m ż e  d a l e j  d e t a l i c z n ie  p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h .  —  Wielki wybór —  od najmodniejszych I naj­
lepszych do najtańszych krawatów —  u m o ż liw ia  n a m  z a -  

d o w o ln ie  k a ż d e g o  P . T .  G o ś c ia !

P I E R W S Z O R Z Ę D N A

RESTAURACJA i KAWIARNIA
F L A N K A  w  B IE L S K U

Kuchnia obywatelska, wyśmienite obiady i kolacje 
U sługa rzetelna Codziennie koncert

K M

ZELAZKA
DO PRASOWANIA
D L A  U Ż Y T K U  D O M O W E G O

najlepszej jako śc i
d o s t a r c z a m y  w  r a z ie  t e r m i ­
n o w e g o  w y r ó w n a n ia  n a s z y c h  
r a c h u n k ó w  p r ą d o w y c h

w 6 ratach miesięcznych

p o  Z ł .

Uwaga: N a  r a t y  i W y k o n u j ę  r ó w n ie ż  r e ­

p e ra c je ! W y r a b ia m  o b u w ie  o r t o p e d y c z n e

GŁÓWNY SKŁAD PIWA

B r o w a r y  O k o c i m s k i e g o
na pow iat Żywiecki — Jest u :

m M o l k a  w Im i ultra t ó f f l
Poleca: Piwa Okocimskie (beczkowe I flaszkowe), marcowe, eVs- 
portowe i porter, Jakoteż w o d ę  s o d o w ą  z w łasnej fabryki

D l a  in n y c h  a p a r a t ó w  d o m o w y c h  
r ó w n ie ż  u d z ie la m y  u ła t w ie ń  p ła t ­
n ic z y c h .  —  P r z y  w ię k s z e m  z u ż y t ­
k o w a n iu  s t o s u j e m y  n iż s z e  c e n y  

p r ą d o w e .

fil 8!
ulica B a to re go  13a

K A R O L  K O R N
BUDOWLANA SPÓŁKA AKCYJNA

B IE L S K O ,  UL. M IC K IE W IC Z A  21 
FILJAs sCATOW ICE, u l . K o ś c i u s z k i  42

T e le f o n  c e n t r a ln e g o  b iu ra  Kr. 2 0 7 0  i 2 0 71  
T e le f o n  ta rta k u  p a r o w e g o  N r . 2 0 7 2  

T e le f o n  s to la r n i  b u d o w la n e j  M r. 2 0 7 3  
T e le f o n  f ilj i  Nr. 2396

P. K . O. W A R S Z A W A  1 3 0 .0 5 1
A d r e s  t e le g r a f ic z n y :  B U D K O R N  —  B IE L S K O

□
W ykonuje  w sze lk ie  roboty  budowlane, żelbetonowe, 
inżyn iersk ie  i architektoniczno. P o s ia d a  w ła sn ą  s to ­
larn ią  budow laną  i a rtystyczną, tartak  parow y, ce ­

gielnią, kam ien io łom y i w ap ienn ik

Dyrekcja Państw. Seminarium Nauczycielska Żeńskiego
w Kętach

p o d a je  d o  w i a d o m o ś ć 5, że

KURSEGZAMIN WSTĘPNY NA
ODBĘDZIE SIĘ W TERMINIE OD 2 2 -2 8  CZERWCA 1928

a v/Ięc w ciągu 6 dni.

U c z e n ic e  z a m ie j s c o w e  b ę d ą  m o g ł y  p r z e z  te n  c z a s  z a m ie s z k a ć  w  in te rn a c ie .
K a ż d a  k a n d y d a t k a  w i n n a  p r z e d ł o ż y ć :
1. P o d a n ie  r o d z ic ó w  l u b  o p ie k u n a  p r a w n e g o  o  p r z y j ę c ie  je j d o  S e m in a r j u m  ( b la n ­

k ie t  n a  p o d a n ie  n a le ż y  n a b y ć  w  D y r e k c j i  S e m i n a r j u m ) ;
2. w ła s n o r ę c z n ie  n a p i s a n y  ż y c i o r y s ;

3. m e t r y k ę  u r o d z e n ia  ;
4. ś w ia d e c t w o  p o w t ó r n e g o  s z c z e p ie n ia  o s p y ;
5. o s t a t n ie  ś w ia d e c t w o  s z k o ln e ;
6. ś w ia d e c t w o  m o r a ln o ś c i ,  je ż e l i  k a n d y d a t k a  n ie  z g ła s z a  s ię  b e z p o ś r e d n io  z in n e j  

s z k o ły .
B a d a n i e  l e k a r s k i e  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n e  w  c z a s ie  e g z a m in u .
J e d n y m  z  w a r u n k ó w  p r z y j ę c ia  je s t  u k o ń c z o n y  14. r o k  ż y c ia ,  a  n ie  p r z e k r o c z o n y  17.
Z g ł o s z e n ia  p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  D y r e k c j a  20. i  21 . b. m . w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h .
N a  K u r s y  w y ż s z e  w  t y m  r o k u  s z k o l n y m  (1 9 2 8 -9 )  z  p o w o d u  p r z e p e łn ie n ia  k la s  

n o w y c h  u c z e n ie  p r z y j m o w a ć  s ię  n ie  b ę d z ie .

W  K ę t a c h ,  d n i a  2 . c z e r w c a  1128 .

p. o. dyr. B. Łuszczyński.
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